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Lloyd George proponuje prez. de Valerze nową konferencj

ZATARG Z MOSKWĄ PRZY-

BIERA POMYŚLNY OBRÓT -

GŁOSI RZĄD W WARSZAWIE

Rząd sowiecki zakłada wojskowe szkoły

polskie

Cz ninetor Tay Fen oificetrTackNEW YORK, Piątek, 30go wrze@iia (Friday, Sept. 30th) 1921
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BUKLE WYGRAL
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SAN FRANCISCO, ›29 wrze-[
śnia, Roscoe ,,Fatty" Arbuckle,
znany komik filmowy, oskarżo-
ny o spowodowanie śmierci Vir-
ginji Rappe, podczas orgji w
swoim mieszkaniu, przed trze-
ma tygodniami, nie stanie przed

KOBIETY NA

CZELE ZABURZER

W BELFAŚCIE

BELFAST, 28 września, -Na
czele zaburzeń i walk w Belfa-
ście, w północnej Irlandji, znaj-
dują się głównie kobiety. W
wielu miejscach protestanci (lo
jaliści) zostali obici przez gro-
mady kobiet katolickich (Sinn

SPRAWA GÓRNEGO ŚLĄSKA

ZNOWU WLDZE NARODÓW

Pogłoski o przyL'4zw. „linji Sforzy"

GENEWA, 29 września.
siaj pogłoski, że Rada Ligi

Górnego śląska, pomiędzy
stąpić według „linji Sforzy",

PRZYGOTOWANIA RUMU-

NJL NA WYPADEK WOJNY --

Z. BOLSZEWICKĄ ROSJĄ:

' Moskwa twiW posioskwa twier magquwmmm-- Kursują tutaj wczoraj i dzi»
Narodów, zadecydowała podział
skę i- Niemcy. Podział ma na-
która oddaje Polsce przemysło-
Zabrzem i Tarnowcem. ChociażPOSĄDZA POLSKĘ 0 POPIERANIE ANTY-REWO-

WOLUCJONISTÓW ROSYJSKICH, A SAM PRO-
WADZI ROBOTĘ PRZECIW POLSCE

LONDYN, 29 września. - Poselstwo polskie tutaj od-
wiadcza, że według wiadomości otrzymanych z Warszawy, -
wymiana not pomiędzy rządem polskim a Moskwą jest zada-
walająca i wskazuje, że wkrótce nastąpi porozumienie.

+ »\
WARSZAWA, 28 - Rząd sowietów w odpo-

wiedzi na żądania Polski, aby wypełnił warunki traktatu po-
kojowego w Rydze oświadcza, że Polska daje przytułek 1 po-
parcie anty-rewolucjonistom rosyjekim.

Bolszewicy kładąc na teń fakt nacisk, zapowiadają, że
będą się formalnie domagać od rządu polskiego, żeby wszyst-
kich tych anty-rewolucjonistów wyrzucił z granic Polski.

Tymczasem w jednej z poprzednich not Cziczerina, mini-
stra spraw zagranicznych sowietów, zawiera się bardzo ciekawy
szczegół. Mianowicie, Cziczerin przyznaje otwarcie, że w Ro-
sji zakłada się szkoły wojskowe, w których językiem wykłado-
wym jest język polski Cziczerin oświadcza, że z tego faktu
nie można wyciągać żadnych wniosków, gdy w szkołach tych
są obywatele pochodzenia polskiego, którzy przyjęli obywatel-
stwo rosyjskie i nie chcą wracać do Polski. MW
-. Rząd„polski.jednak tłumaczenia Cziczerina.przy.

,lvq monetę nie może, bo ma wiadomości, że szkoły wyżej wy-

mienione są specjalnie zorganizowane przeciw Polsce.

Jak zaś sowiety zachowują się wobec poselstwa polskiego

w Moskwie, na czele którego stoi Tytus Filipowicz, może po-

służyć fakt, że od chwili zainstalowana się, bolszewicy wpako-

wali do budynku poselstwa swego komisarza z pomocnikami i

usunąć ich nie chcą.

docrząd.

sądem przysięgłych jako mor.
derca. Sędzia Lazarus, po wy-
słuchaniu świadków orzekł, że

Arbuckle .jest przypadkową
przyczyną śmierci aktorki i ja-
ko taki stanie przed sądem w
San Francisco,
Arbuckle zostat uwolniony za

kaucją 5;000 dolarów. Sympa-
tycy, a głównie mp
komika, wyprawili mu przy wyj
ściu z sądu hałaśliwą owację.

 

Utrzymanie wojsk aljanc

kich nad Renem kosztu

„.. je 100 miljardów marek

BERLIN, 28 września, - U-
trzymanie okupacyjnych wojsk
|aljanekich w prowincjach nie-
mieckich nad Renem, licząc do
I-go kwietnia tego roku kosz.
tuje okrągło 100 miljardów mk.
papierowych.

Koszta .te pokrywać -musi
„niemiecki.według trakta-

tu wersalskiego, który dotych-
czas zapłacił aljantom zaledwi

wą część śląska z Gliwicami
pogłoski hodzą ze źródeł
dzenia ich d nie

e go potwier-
 
 

 

KS. SOBIENIOWSKI
M każw letsik PD
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Kwestja posmiertnego.-

cja czynna, ale i}

Kerospontenc}s. wiams ,,Nowego Świata.

Toledo, O., 28 września.)"
a

Przemawia ks. Sobienimlji
w sprawie Górnego Śląska. ==
„Dnia 6-go września o godzinie
5-ej popołudniu" - mówi k$.
Sobieniowski - „miałem
szczęście być na audjencji

 
Drugi dzień obrad, sesja

Z SEJMU ZWIĄZKU NAROD. POLSKIEGO

SPRAWIE G. ŚLĄSKA

d i sie-0

ośląskich

łądanie weteranów.-Opozy-

|maszyna w robocie

zdobyć pieniądze, by z tych co
przez ową komisję będą zebra-
ne nie wziąć ani ceneta na ko-
szla organizacyjne. Na woje.
wodę Śląska naznaczony przez
rząd polsi4 ob. Rymer, a Kor-
fanty ma inne zadanie, Uchwa-
lono ks, Sobieniowskiemu dać
szpilkę honorową Z. N. P.
Panu Olpińskiemu długolet.

Feinistki) i odwrotnie sporo ro
dzin katolickich obiły i wyrzu«
cily z ich mieszkań kobiety pro
testanckie,

Policja podczas walk kobie-
cych jest zupełnie bezsilna,

Majątek Carusa wynosi 30
miljonów lirów

RZYM, 27 września. - Mają
tek Carusa, pozostawiony spad-
kobiercom, wynosi po dokład›
nych obliczeniach przeszło 30
miljonów lirów, (według kursu
normalnego 6 miljonów, a we-
dług obecnego 1,500.000 dola

rów),
Caruso pozostawił w swoich

willach nadzwyczaj cenne dzie-
ła sztuki malarskiej i rzeźbiar-
skiej,
Wobec tego że Caruso nie był
 Naczelnika Państwa P zarządcy d majątek przezeń po-
 skiego. R

sprawach przeszło

4 yu

g zajęcie jego sił z płacą
jeralnik -ssczególnie! * gdyby Saś" nie
ność Śląska - wdowy i sieroty (mógł z jakichkolwiek powodów

h 8100 igerni

dać

 
)7 i pół miljarda marek,

_ (Cyfra 100 miljardów wyda.
je się mocno naciągnięta. -
Przyp. Red.).

Plan zł i Teich

po poleg P
Naczelnik Państwa przysyła
pozdrowienie przez usta ks: So-
bieniowskiego dla Związku Na-
rodowego Polskiego, aby Zwią-
zek wzrastał i nadal kształcił
polaków na wychodźtwie naro-

 (Zachowanie się bolszewików jest zupełnie i y z
obyczajami dzikiego tatarstwa z przed 7 set laty.-Prz. Red.).

WOJSKA AMERYKANSKIE NAD RENEM NIE

MAJĄ ROZKAZU WYJAZDU

KOBLENCJA, 27 września. - Gen. Allen, dowodzący a-
merykańskiemi wojskami okupacyjnemi nad Renem, na tery-
torjach niemieckich, zaprzecza rozpuszczanym pogloskom, ja-
koby otrzymał z rąk gen. Pershinga rozkaz odwołujący jego

wojska do Stanów Zjednoczonych.

SPOKÓJ W POLSCE PO MIANOWANIU NO-

WEGO GABINETU

Poselstwo polskie w Waszyngtonie oficjalnie ogłasza nastę.

ujące:
£ ”:Wręcz przeciwnie do wiadomości pochodzących ze źródeł
antypolskich, w Polsce nie ma żadnych zaburzeń, czy to w War-
szawie, czy gdziekolwiek w Polsce. Nowy rząd ma tego samego
ministra spraw zagranicznych Skirmunta. -Polityka zagraniczna
rządu będzie w dalszym ciągu polityką pokojową, tak jak za po-
przedniego gabinetu. Uwaga i nacisk są skierowane na wyko-
nanie traktatu w Rydze i wypełnienie warunków umów ekono-
mieznych.

Co do Wilna, rząd polski wymaga, aby brana była pod uwa-
wę wola ludności",

POSELSTWO POLSKIE O NOCIE RZĄDU POLSKIEGO
DO SOWIETÓW

Polskie biuro informacyjne komunikuje:
„Poselstwo Polskie w Waszyngtonie zawiadamia, że t, zw.

„ultimatum", omawiane ustawicznie w ostatnich dniach w dep-
szach, nadchodzących pośrednio, lub bezpośrednio z Moskwy,
 z przez prop

bolszewicką. W rzeczy samej, wiadomości odnoszą się do noty
polskiej z-25 sierpnia, która porostu nalega na wykonanie trak-
talu, w Rydze, głównie zaś odnośnie wydania polaków trzyma
nych przez rząd sowietów wbrew treści traktatu i wypłacenia su-
my w umowie oznaczonej.

W PIĄTEK, 30-g0 WRZEŚNIA

w Domu Narodowym na 8-ej ulicy

Porucznik armji polskiej i legjonista 1-j Brygady

Tadeusz Vorzimer
wygłosi odczyt na temat:

„WOJNA Z BOLSZEWIKAMI"

WSTĘP 25 CENTÓW &

Prelegent brał udział w wielkiej i pamiętnej ofensywie ||
niezwykle ciekawe epizody z pochodu

 

kolei żelaznych wSta-

nach Zjednoczonych

WASZYNGTON, 28 września,

dowo i niósł pomoc macierzy
Polsce jak dotąd",
Marszałek sejmu - powiada

ks. Sobieniowski - mówił gdy
nas zawiodą wszyscy nasi

i ń to lud górno- - Międzystanowa komisja han
«iłowa. Ogłosiła publicznie plan

śląski w porozumieniu z Pol-|
ską, sam rozstrzygnie sprawę
 19 kolejo-
wych ~w Stanach Zjednoczo-
nych, w jedną całość operacyj-
ną. Według planu, wszystkie

jedna.: najpotężniejszych tego
rloldmyu przedsiębiorstw pozo-
|stających w rękach prywatnych
właścicieli. £
Plan zigezenia jest berposre-

dnim wynikiem bezrobocia, o-
gQImego zastoju i konieczno.
ści przeprowadzenia reorgani-

koleje stanowiłyby faktycznie **.

Organizacja byłych powstań=
ców przyjęła ks. Sobieniowskie-
g na swego
członka. Ksiądz Sobieniowski
był na wspólnym posiedzeniu
przywódców powstańców Gór-
nego Śląska, marszałka sejmu
Trąmpczyńskiego i gen. Halle-
ra. Polecono mu przedstawić
sprawę Śląska. Byli powstań»
cy, których jest 35.000 sq w bar»
dzo przykrem położeniu, ale

 
zacji, co o wiele łatwiej, da się
przeprowadzić, gdy koleje
złączone, e beds

REKORD WYSOKOSCI

W AEROPLANIE

Lotnik Macready dosięgnął
40.800 stóp na polu

w Dalton, O.

 

DALTON, O. - Lejtenant
J. A. Macready, pilot spra-
wdzający aeroplan na polu
Jotniczem Me Cook, ustano-
wił nowy rekord wysokości
dla aeroplanu. Osiągnął on
40.800 stóp w dwupłatowcu
La Pere, tego samego, w któ-
rym wniósł się 38.180 stóp, 28
lutego 1920 roku.: Lejtenant

oni tam być muszą, bo są potrze
bni, by dopilnować swego.
Niemcy wszystko obiecują, aby
lud przeciągnąć na swoją stfo-
nę, ale górnoślązacy nie dadzą
się przekupić. Rząd polski nie
może ludności Śląska pomóc,
jak by chciał, bo inne państwa
patrzą na zachowanie się i sto-
sunek rządu polskiego do lud-
mości względnie do powstań
ców, Ksiądz Sobieniowski ja-
ko członek Wydziału Narodo-
wego dostał piśmienne upowa-
źnienie od organizacji byłych
powstańców z dopiskami mar.
szałka sejmu Trampczyńskiego
f gen. Hallera, aby pracował

dla pomocy -Slgzakow. _Ma
przyjechać do Stanów Zjedno-
 

Macready był ›w powietrzu
1 godzinę i 47 minut.
Na wysokości, 39.000 stóp

 

 

h komisja górnośląza»

ków, składająca się z trzech, dla
tego tek ks. Sobieniowski chce

Komisja skarg i zażaleń ma
20 rozmaitych żądań, o częścio-
we wypłacenie pośmiertnego.
Ze względów prawnych tego
czynić nie można. Komisja je-
dnak z innego funduszu powy.
znaczała zapomogi od $50 do
$200, co przyjęto bez szczegóło-
|wego rozpatrywania jak komi»
sja orzekła.
Kapitan Małecki przemawia i

prosi o pomoc dla weteerandw-
inwalidów armji polskiej w A-
meryce. Pan Żychliński mówi,
iż zarząd: Z, N, P. uchwalił pięć
tysięcy dolarów, a sejm ma tę
uchwałę zatwierdzić i pienią-
jdze te zostaną natychmiast wy.
płacone. Izba uważa, że to za
mała suma dla weteranów. O-
desłano tę sprawę do odpowie-
dniej komisji, która po rozpa-
trzeniu ma zarekomendować
swoje polecenie.
Przyjeźdza wysłannik mar-

szałka Trampczyńskiego do
sejmu Z. N, P., poseł Załuska.
Przyjeżdża także kurjer prezy-
denta Hardinga. Wybrano ko-
Imitet, który ma go powitać W
skład komitetu weszli pp. Szaj-
ner, Błeński i Siwiński, Od-
czytano dłuższy list od ministra
przemysłu i handlu p. H. Hoo-
vera i generalnego poczmistrza
Hays'a. Polecono komisji od-
[powlednio na te listy odpowie-
dzieć, telegram od
posła K. Lubomirskiego i. za«
rządzono odpmńedl:

pao
i

Opozycja czynna. W komi»
sjach najwięcej członków z o-
|pozycji. -Niektórych _drabów
wciągnięto, którzy rozporzą-
dzają sporą ilością głosów, -
chcąc ich wpływy wykorzystać,
na przykład adwokata Baczyń«
skiego na cenzora. _Błoński

 cji.
|przechyla się na stronę opozy-

jest uważany za bar
dzo wielki, ;

Pośrednictwo Rady Amba-
sadorów w sprawie

Burgelandu

PARYŻ, 28 września, - Rada
aljancka ambasadorów zadecy-
dowała wysłanie noty do rządu
węgierskiego, zgadzjnąc się na
pośrednictwo w sporze z Au-
strją o ale tylko
pod tym warunkiem, jeżeli Wę-
rzy opuszczą to terytorjum,

* */

Sytuacja w zatargu o Burgen-
land, który uważany jest za kon
spirację monarchistów,  dążą-
cych do osadzenia byłego cesa-
rza Karola na tronie wegier-
|skim, wcale się nie polepszyła.
Nieurzędowe wiadomości głoszą
o starciach na granicy wojsk
czeskich z węgrami,

Kompozytor Humperdinck

nie żyje

BERLIN, 28 września.
Profesor E. Humperdinck, zna-
ny kompozytor, zmarł dzisiaj
w New Strelitz na atak serco-
wy.
Humperdinck. wiele razy był

gościem w Stanach Zjednoczo-
nych, dyrygując swoimi utwora-
mi. Najbardziej znane jego o-
pery są: „Hansel i Gretel" i
„Dzieci Króla",

Tw. #
Ledoux nie prognuje

WASZYNGTON, 28 września.
- Urban Ledoux, ktory: czas
jakiś bawił w New Yorku po-
ruszając opinję w sprawie bez-
robotnych, znajduje się w
Waszyngtonie. Ma on zamiar
udać się.do Baltimore, tam wy-
brać ze 25 bezrobotnych, którzy
służyli w armji i odnieśli ra-
ny i z nimi stanąć przed pre-
zydentem Wilsonem i konfe-
 łód pokrył zbiornik z tlenem

do oddychania, ale lotnik

maszyna. Wtedy do-

WIEC L

 

i ob, A. Korona.
Wieczorem opthwmwfl

ger BACZNOSC POLACY W NEW YORKU! wg
Staraniem Polskiego Stron. Ludowego „Wyzwolenie"

dbędzie się --

UDOWY

W niedzielę, 2-go października br. o godz. 3-ej po poł.

na sali Domu Narodowego przy 8-ej ulicy

Przemawiać będą: Ob. R. Ząbek z Boston, Mass.

odbędzie się
w dzielnicy

jb illa calls Ó

rencją w sprawie  bezrobot-

Ledoux jest tego zdania, że

„żywe dokumenty" są najbar-

dziej skuteczne w akcji na

rzecz legjonów bez pracy.

SZWECJA UZNAŁA LITWĘ

SZTOKHOLM, 29 września.

Szwecja uznała prawnie

owieńskiej. *
 

ŻĄDA WYDANIA MACHNY, SŁYNNEGO PARTY
ZANTA, KTÓRY SIĘ UKRYWA OBECNIE POD

OPIEKĄ RUMUXSKĄ W BESSARABJI 7

WARSZAWA. - Według informacji z Bukaresztu, wszy
scy mężczyźni urodzeni w latach 1875 do 1897, mają się zgło-
sić do 1-go października przed latającemi komisjami, które
wciągają do ewidencji tych, którzy w razie mobilizacji nie ma-
ją obowiązku stawienia się. Oprócz tego w początku września"

spis zwierząt ęgowych, we-

zów i uprzęży. Oficerowie i urzędnicy wojskowi, również w
stanie rezerwy, muszą uwiadamiać władze wojskowe nie tyl -
ko o każdej zmianie mieszkania, ale także o każdem opuszcze«

niu stałego miejsca pobytu. Tych zarządzeń nie należy mie-

szać ze zwykłym przymusem meldowania. Według informacji

sowieckich, Rumunja popiera ukonstytuowany jakiś czas te-

mu nowy ukraiński niepodległościowy rząd Pilipczyka. Ukra«

ifńcy niepodległościowcy gromadzą się na pograniczu ukraifie

sko - r To skazuje, iż hal -

liczy się z możnością rychłego wybuchu wojny z

i stara się zabezpieczyć w razie, gdyby sowiety swe groźby

zamieniły w czyn.

* * *

UKRAINSKI RZĄD PIŁIPCZUKA. ---

WARSZAWA. - „Ukraińska Trybuna" w następujący

sposób pisze o nowym rządzie Pilipczuka, powołanym przez:

popierające Petlurę partje niepodległościowe: f

„Już długi czas upłynął od czasu, jak władzę objął nowy

rząd Pilipczuka, ale dopiero niedawno ogłosił jego skład per«

sonalny „Ukrainpress", a program rządu, jaki zazwyczaj o-

głasza się na samym początku jego działalności, dotąd jesze

czee nie jest nam znany. Uważamy to za pomylkę nowego rzą |

du, bo może jeszcze żaden rząd nie został przyjęty przezoby»

A z takiem niedowi a może nawet nieżycził»

wością, jak ten ostatni, złożony w znacznej częścfz członków

partji narodowo - republikańskiej,"
£54 »

~- l

«

MOSKWA ŻĄDA WYDANIA MACHNY.

MOSKWA, 28 września, - Rząd sowietów w Moskwie i

władze bolszewickit Ukrainy, zażądały od Rumunji wydanis

słynnego partyzanta Machny, który obecnie znajduje się pod

opieką władz rumuńskich w Bessarabji.

Machno, postać legendarna na Ukrainie, jest pół bandytą,

pół rycerzem.

Z początku, Machno. zebrał oddział zwolenników i bił się

z Denikinem. Później szedł razem z bolszewikami przeciw De-

nikinowi. To znowu na swoją rękę gromil zarówno denikino

cow jak i bolszewików. Szedł wraz z Petlurą, i znowu prze«.

ciw Petlurze. Jest on ulubieńcem ludu, który wyrobił sobie

jęcie, że Machno jest jego obrońcą, a pogromcą bogaczy.

Podczas wojny Polski z Rosją, Machno urósł w siłę na połu

niu Ukrainy, Ale później bolszewicy skierowali przeciw

oddziałom znaczne siły. Walki toczyły się jeszcze do niedawi

bo chłopi wszędzie pomagali Machnie. Wreszcie raniony, Ma

chno skrył sięw Bessarabji,

E X T R A !

ANGLIA ZAPRASZA PRZEDSTAWICIEL I

LANDJI NA KONFERENCJE 11-g0 -

"---

LLOYD GEORGE NIE CHCE UZNAC ZASADY !

NIEPODLEGŁOŚCI 1

Są przypuszczenia jednak, że de Valera zgodzi si

na pertraktacje

LONDYN, 29 września. -

Premjer Lloyd George, wy.

słał dzisiaj na imię de Valery

prezydenta republiki irlandz-

kiej odpowiedź na ostatnią.

notę tegoż w sprawie pertrak-

tacji pokojowych.

George, zapowiada» -

kategorycznie, że w

tacjach nie może być

o niepodległości Telandji,
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, SPRAWOZDANIA ZARZĄDU Z. N. P.

W sobotnim numerze Ameryki-Echa znajduje
my streszczenie sprawozdań Zarządu Związku Naro-
dowego Polskiego. Opierając się na tymstreszczeniu
na odpowiedzialność powyższego pisma, postaramy
się dać czytelnikom naszympojęcie o charakterze kl?-
rowniczej instancji „Polski w zmniejszeniu", jak Z.
N. P. sam siebie nazywał ku cichej radości nieodżało-
wanego Szczypawki, redaktora „Bicza Bożego". --

Ze sprawozdań pana cenzora i pana prezesa bije
przedewszystkiem strach i niepewność. Pomijamy p.
cenzora. Ten przez cały czas swego urzędowania zaj-
mował się przeważnie cenzurowaniem własnych prze-
mówień, starając się, aby były pozbawione wszelkie-
go sensu, treści i kierunku. Jako sędzia pokoju socja-
listycznego miasta Milwaukee nie chciał się narażać
nikomu. Był więc owym przysłowiowym „pokornym
cielęciem". Przemawiał w historji cenzorstwa Z. N. P.

- bez echa. Nie każdy weźmie po Bekwarku lutni, pisał
przed czterystu laty Jan Kochanowski. Nie każdy mo-
ze dorównać Karabaszom, bohaterom Wielko-Piątko-
wych wypraw przeciw skarbonkom kościelnym lub ta-
kim znawcom biżuterji, jak „wice-hrabia" Kakroczy.
"- Inna jest sprawa z panem Kazimierzem Zychlin-

 

i szewickiego,

szerzyć się bezkarnie. W sprawozdaniu swym o stanie

pism związkowych pan prezes wyraził szczególną oba-

wę przed prasą postępową, która zdaniem jego dzia-
sa w zupełnym porozumieniu. Oby tak było!

_ Sprawozdanie Zarządu Z. S. P. jest sprawozda-

niem strachu. Czy ten strach przed delegatami był u-

zasadniony, wykażą wybory.

Wybór jednak (delegatów był dokonany przez ma-
szynę i przeto bodaj napróżno najedli się strachu
Błeńscy i Żychlińscy.

Bronisław D. Kułakowski.

Z CHWILI

skiej. _Przypuszczano, że z
chwilą wprowadzenia oficjal
nej giełdy ustanie  pokątny
handel marką polską, przez
co kurs będzie wyższy. Oka»
zało się obecnie, że przypu«
szczenie to opierało się na
mylnych podstawach i dziś
widzimy wszyscy że odwrot.
nie, giełda Gdańska oficJal-
na przyczyniła się tylko do
dalszego _obniżania waluty
polskiej. O ile przedtem wa-
hania były duże, zwalano to
zawsze na karb nieuczciwej,
pokątnej spekulacji. Obecnie
notowania mają charakter u-
rzędowy i oficjalny i rozsy-
łane są na cały świat. Wnik.
nawszy w działalność giełdy
tutejszej, widzi się z jednej
strony szereg banków pol.
skich, które chciałyby wpły
nąć na podniesienie marki
polskiej, niemniej jednak nie
mają po temu ani dość siły,
ani rozporządzalnych kapita-
łów, Z drugiej strony banki
niemieckie z „Deutsche
Bank" na czele, Itóre zupeł.

 

Pismo nasze oddawna zwra-
cało uwagę na konspirację an-
typolską, prowadzoną przez ka-
pitat międzynarodowy przy po.
mocy Anglii, Niemiec i Rosji.
Konspiracja ta ma na celu
stworzenie niemiecko - rosyj-
skiej granicy i unji ekonomi-
cznej pomiędzy tymi dwoma
państwami, z Anglią, jako tran
|sportowym towarzystwem okrę
towym. Stworzenie takiej gra-
nicy może być dokonane tylko
przez nowy rozbiór Polski. -
Konspiracja ta uderza również
w Amerykę, jedyny kraj, przed
którym drży Wielka Brytanju
Przypuszczenia nasze spraw.
dziły się zupełną przez ogło-
szenie w „Matin" traktatu taj»
nego angielsko-niemiecko-bol-

który niedawno
podaliśmy w „Nowym Świecie"
w całości.  Nienawistny stosu-
nek angielskich przedstawicieli
wLidze Narodów do Polski wi.
nien był przecie wszystkich o-
czy otworzyć. My pierwsi przy-
pisaliśmy spadek marki pol.
skiej jedynie „blokadzie eko-

i j", która ma dokonać 
| (skim. Życie tego męża jest jednym pasmem „przewar-

nie celowo dążą do jaknaj-
 

łościowywania wszelkich wartości", zgodnie z wyma-

ganiami stawianymi przez Nitschego „nadczłowieko-

wi". W dążeniu do wyżyn „po za złemi dobrem" od

młodych lat staczał walki bohaterskie z moralnymi
(przesądami ten „Ojciec Sokolstwa" jak sam rad siebie

nazywa. Szczytem przezwyciężenia nawet haseł Zwią

«zki Narodowego Polskiego, było słynne wystąpienie

Jego opatrznościowego męża, podpory kościoła i tro-

'nu carskiego, na wiecu whali Zjednoczenia Rzymsko-

polsko-katolickiego, kiedy to, ku oburzeniu nawet

„Dziennika Chicagoskiego", rzucił hasło skrzydlate:

„Ja idę z Rosją, kto za mną".
Śliczne to były lata wojenne, „obfite w zdarzenia,

nadzieją (zysków) „brzemienne", Minęła jednak ta

„piękna mara senna". Upadła Rosja, nastąpiła probi-

›bicja, wychodźtwo zaczęło żądać kontroli nad różny-
mi funduszami, które Wydział zbierał. Po tłustych,

nastąpiły lata chude.

a Nie przemawia już głosem proroka, a conajmniej

"rosyjskiego rewirowego p. Kazimierz Żychliński. W

„sprawie dalszego należenia Związku do osławionego

|Wydziału, stracił zupełnie dawną pewność. Przema-

„wia jak sfinks. Nie darmo stało się Chicago pustynią

suchą". Wyschło nawet owo źródło w-„Ulu" skąd

czerpali natchnienie „wiarusy i szermierze" związko-

| wi. Posłuchajmy wyroczni:

„Jedni powiadają, że praca ma iść tak dalej,

jak dotychczas, bez jakichkolwiek zmian. Inni są

zdania, że Związek powinien oderwać się od Wy-

działu i sam na swoją rękę prowadzić swoją pra-

cę narodową, tak jak czynił dawniej przed wojną

światową. Inni znowu są za dalszą współpracą z

Wydziałem, lecz domagają się zmiany warunków

tej współpracy. Ci ostatni powiadają, że wszyscy

polacy dobrej woli w Ameryce powinni podtrzy-

mać dotychczasowe zespolenie sił narodowych,

Polski, gdy spusz-
czone z angielskiej smyczy na-
pady bolszewickie, litewskie, u.
kraińskie, niemieckie i czeskie
nie potrafiły podbić Polski,
bronionej przez dzielną armię
pod. wodzą Odnowiciela Naro-
du, Józefa Piłsudskiego. Ale
tam w kraju wciąż się jeszcze
łudzą możliwością nawiązania
normalnych stosunków z An-
glją, Niemcami i Rosją. Gdzie,
Yak gdzie, to w Gdańsku, sie-
dlisku pająka angielskiego i ro
bactwa pruskiego nie wolno
było się łudzić nikomu. A je-
dnak czytaliśmy niedawno opis
otwarcia Giełdy gdańskiej i ro-
mantyczno - niemądre przemó-
wienia „Polskich Braci Spią-
cych na Jawie"
Pan J. W. Krauze, handlo-

wiec polski, zajmujący wybitne
stanowisko wśród tutejszej ko-
Ionji przemysłowców i kupców,
udzielił nam łaskawie kopji li-
stu, nadesłanego przez kore-
spondenta handlowego p. J. W.
Krauzego, dom handlowy Ba-
rański, Barcikowski i Co.
Oto treść tego listu:
No. 124.

Gdańsk, 9 września 1921,
Wielmożny

J, W. Krauze,
New York.

Giełda Gdańska:
Jak WPanu może wiado-

mo, przy _opracowywaniu
konwencji Polsko-Gdańskiej,
Rząd Polski stawiał, jako je-
den z warunków, jaknajszyb»
sze otworzenie giełdy Gdań-

większego obniżenia waluty
polskiej.  Jasnem jest, że
Deutsche Bank, posiadając
sam bardzo duże zapasy
marek polskich, przy obec»
nym kursie dużo na tem. tra-
ci. Niewątpliwie jednak w
tem gnieceniu marki polskiej
odgrywa poważną rolę ręka
wroga państwu polskiemu i
straty kursowe napewno nie
polirywa Bank z własnej
kieszeni,

Już na pierwszemi posie
dzeniu giełdy walutowej wi-
dać było, jak: Deutsche Bank

klika miljonéw marek pol-
skich na rynek po cenach
stopniowo coraz _niższych,
starając się celowo kurs ob-
niżać. Banki polskie na nie-
szczęście zapobiec temu nie
mogły, gdyż nie były w sta-
nie kupować, mając same
stale prawie polecenie od
swej klienteli sprzedaży mk.
polskich. (1) Tej celowej zu
pełnie pracy może przeciw-
stawić się jedynie tylko ak-
cja Rządu Polskiego, który»
by, mając pewne sumy walut
zagranicznych do rozporzą-
dzenia na rynku gdańskim,
w odpowiednich momentach
za pośrednictwem ludzi zau.
fanych, zbijał zakusy prze-

ciwników; tymczasem orga-

nizacji takiej zupełnie nie-
ma.

Z poważaniem

Barański, Barcikowski & Co. 
 by módz tem. większe oddać Polsce usługi i tem

skuteczniej zwalczać ożywioną na nowo agitację

+ żywiołów radykalnych".

"© Podkreślamy tę obawę pana prezesa. Oto czego

| "się obawia ten przedstawiciel najciemniejszej reakcji.

| Wspólny front lewicy jest dla tego kierunku śmier-

| telnym. A tymczasem lewica wciąż sama siebie zwal.
cza. Żądanie rozwiązania K. 0. N.; napady na Stowa-

rzyszenie Mechaników, przez ludzi nie rozumiejących

-że tego właśnie pragnie reakcja, wszystko to pozwala
f ie, zabobonowi i paskarstwu politycznemu

ZAMAWIAJCIE SZYFKARTY

W AGENCJI KART OKRĘTOWYCH

: Stowarzyszenia Mechaników Polskich

. Odjazd ok:-2.6: w pierwszej poławia.pgfldziemikl

' Ęfir.imam Szwedzko-Amerykańska
Francuska

Bgo paźdz. ESTONIA Bałtycko - Amerykańska
ro paźdz. FREDERICK VIII Skandynawsko-Amerykańska

p paźdz. GDANSK Polish Navigation
o: paźdz. FRANCE Francuska
paźdz. HELLIG OLAV  Skandynawsko-Amerykańska

- Wszelkich informacji udzielamy bezpłatnie
J otwarte codziennie od do Gej w

Z PRASY I O PRASIE

„Dziennik Narodowy" z w Polsce, pisze chicago-
cago w jednym z artykułów re.jski „Dziennik Ludówy", nastę-
dakcyjnych zapewnia swoich (pojąc
iczytelników, że ,,Stowarzysze-
nie Mechaników Polskich" po. „kYQZBŻWZL'ŻĘLP'JŻ"ŚĘX
stawiło sobie jw programie

|

Skład gabinetu

|

dosadniekonkurencję ze Związkiem Na- świadczy, że chodziło o tym
(rodowym. czasowość, o pośpiech. -Za

Podobne idjotyczne bajki mo parę tygodni będziemy naj-
gą się zrodzić tylko /w móz- prawdopodobniej, świadkami
gach redaktorów tak plugawe<| nowego przesilenia. Na wi.
go pisma, jakim jest „Dziennik| downię polityczną znowu wyNarodowy". płynie Witos, albo inny lu-
Związek Narodowy jest orga/ dowiec, Gabinetu Ponikow-

nizacją asekuracyjną, a Stowa-| ___
rzyszenie Mechaników jest

nem, które ma na celu przyło-
żenie się do odbudowy przemy
słu w Polsce.
Gdzież tutaj można .znaleźć

porównanie i podstawę do hon-
kurencji? 1.128 z

w ludzi,
którzy tak się zdegenęcowali na
usługach wsteczników, że sami
już nie wiedzą co piszą.
A „Dziennik Narodowy" -

POTRZEBA

!JSPÓLNIKA
jącego interesu, który wy.maga większego kapitału ipomocy,Jest to jeden z wyjątko-wych polskich interesów,który ma widoki olbrzy»miego rozwoju, sądząc z ] hoomiedziałki i środy do 9ej wieczór. W niedziele od 10¢ do dodamy jeszcze -+ pie jest by-/M dotychczasowego poparcia 2ej po południuISH

najmniej wyjątkiem. Plugastwa l polonii nowojorskiej
jest pono nawet zawiele na wy» Zgłoszenia

co: parę minut rzucał .»er

NOWY ŚWIAT, Piątek, 30go września (Friday, Sept. 30th) 1921
mmm

skiego Sejm dfugo nie utrzy-

ma, zaś gabinetu parlamen-

tarnego bez ludowców, zbu-

dować niepodobna";

Kto wie. W Polsce tyle się

rzeczy dzieje nieprawdopodob-

nych, że i gabinet Ponikowskie-

go może się utrzymać,
Su th \

W warszawskim „Robotniku"

pisze Zysław na temat spadku
waluty:

„Wszyscy zdają sobie już

nareszcie sprawę z niebezpie-

czeństwa, jakie grozi Polsce

z powodu spadku waluty i

wynilqjqcych stąd .konsek»
wencyj.

Mówi się, że rok temu u-

ratował Polskę od bolszewi-

ków „cud nad Wisłą", Trze.

ba, żeby dzisiaj w godzinie fi

nansowej katastrofy, urato-

wał ją również jakiś cud. -

Ale w przeszłym roku „cudu

nad Wisłą" dokonali ludzie,

żołnierze, ochotnicy, wodzo-

wie. Cud ten kosztował dzie.

sigtki tysięcy istnień, olbrzy-

mich wysiłków śmierci, ran,

kalectwa. „ud nad Wisłą"

był bardzo kosztownym cu.
dem.

Ale  błagalnicy, -modłący

się o cudowne zbawienie na-

szej marki, używają tego po-

równania w znaczeniu ogro-

mnie średniowiecznem i wy.

godnem dla swych,. kiesze-

ni, Zachcjewa im się bardzo

 

sejmu, nie można sobie obiecy»

wać, aby wyszło z nich więcej

posłów lewicowych, niż w sej-

mie Ustawodawczym.

Również 1 stronnictwa umiar

kowane jak np. Witosa, mogą

się zwiększyć nieznacznie.

O zgnieceniu wpływów kiery

kalismu narazie nie może być

mowy. -

8) Przepowiedni snuć nie

chcemy. Rok przyszły dla Pol.

ski, zależy od tego, jaki będzie

nowy Sejm.

4) Od Ligi Narodów wiele

się spodziewać nie możemy. -

Dzielą się tam wpływami Fran

cja i Anglja. - Od tego która

strona weźmie górę zależą inte-

resy Polski. W każdym razie

nie można twierdzić, że Polska

w Lidze nie posiada przyjaciół.

Czytelnikowi J. P. - Wyci-

nek, który nadesłaliście z „Gło-

su Robotniczego", z listem z

Pruszkowa, jest wyrazem gar-

ści ludzi. niezadowolonych. Da»

towany jest 19 stycznia. A nie-

dawno podaliśmy w „Nowym

Świecie" rezolucję uchwaloną

przez tych samych niezadowo-

lonych, w której znajduje się

wotum zaufania dla inż. Gwia-

zdowskiego.

Usługi więc _bolszewickiego

„Głosu" są jak sami możecie sz.

ob. zmiarkowad, nieos spóźnie-

ne. y

Czytelnikowi z New Yorkl:

Pytacie szan. ob. jak najlepiej

dzić -sprawę kupna 
taniego cudu. Pragnęliby, że.

by ten cud spadł naprawdę

z nieba, jak meteor, - jak

deszcz, jakby to było roz.

kosznie widzieć taki złoty

cud, spadający z błękitu w w

postaci _okrągłych, świecą-

cych dukatów. Pan minister

skarbu potrzebowałby tylko

wdrapać się na dach mini-

sterjum, nadstawić balię i

zbierać złoto. Ach, byłby to

zaiste cud cudowny, Byłoby

to cudowne wybawienie wa-

luty naszej z jej ciężkiej cho

roby =- i to bez kłopotu. Ni-

kogoby to nie kosztowało, -

Ziemianie i chłopi mogliby

nadal zapychać stodoły mar-

kami, albo zamieniać je pa-

trjotycznie na franki i dola-

ry. -- Kupcy, paskarze i

przemysłowcy nie potrzebo-

waliby obawiać się podat-

ków albo danin. Byłby to

cud.: prawdziwy cud.

To też, gdy widzę naszych

mężów finansowych, tęsknie

spoglądających w niego w

oczekiwanu złotego deszczu,

gdy słyszę ich modły, weste

chnienia, szłochy, gdy .sty-

szę żałosny jęk różnorakich

pijawek, błagających o cud

marki - chce mi się zawo-

Inc:

„Nie wykpiwajcie się cu-

dem, faryzeusze ale ruszcie

kiesą. Poświęćcież coś z wa-

szych majątków nabożne ku-

twy, obłudni hreczkosieje,-

chciwe -kmiotki, -zachtanni

bankierzy, wylegtni sprycia

rze. Wnet złoto zacznie pa-

dać z nieba, skoro tylko od-

wiążecie swe trzosy, sakwy,

kasy. I uczyńcie, to copre-

dzej, bogacze wszelkich wy-

znań, a nie kuście nieba, nie

bluźnijeie, aby zaś miasto

złota, jeśli tak dalej potrwa,

nie złeciał wam na obłudne

głowy - piorun, który was

potrzaska, a domy wsze ra-

zem ze stosami waszych ma-

rek, akcyj i kuponów obróci

w popiół",

Mocne słowa i słuszne. |Nie

pomogą wyrzekania i wołania,

żo wszystkiemu ztemu sq win-

ni socjaliści, żydzi i ludowcy.

(Trzeba kiesę otworzyć, a tego

nie chcą zrobić w Polsce ci, co

zbierają mikjony, które druku»
je ciągle rząd polski.

Czy wołania tego rodzaju

znajdą echo tam gdzie znaleźć

powinny?

ODPOWIEDZI

REDAKCJI

7
gem! w kraju, .Najprostszy
sposób i najlepszy, to porucze
nie komuś zaufanemu, aby to
zrobił tam na miejscu, w Pol-

ce.
Jeżeli chodzi o inne sposoby,

to zwróćcie się szan. ob. po in-
formacje do konsulatu, gdzie
najpewniej radę otrzymacie.

1 POLSKI

RADA NACZELNA P. P. 8.

Warszawa, 12 września.
W sobotę 1 w niedzielę 10 i

11 września odbyło sig w gma-

chu sejmowym, w lokalu klu-
bowym Związku polskich po-
słów -socjalistycznych _pierw-
sze posiedzenie nowej Rady Na
czelnej P. P. S. wybranej na
kongresie partyjnym w Łodzi.
Oprócz członków Redy naczel»
nej wzięi udział w obradach
tow. poseł Reger i redaktor
„Naprzodu" tow. Hacker.
Przewodniczył obradom tow.
oset Daszyński.
Rada naczelna toczyła

dy nad całym szeregiem spraw
wewnętrzno - partyjnych, do-
tyczących organizacji, podatku
partyjnego 1 prasy partyjnej.
Podatek partyjny uchwalono

podwyższyć na 40 marek mie.
sięcznie, a dla. lepiej uposażo-
nych towarzyszów na 100 ma-
rek. Wpisowe do organizacj)
partyjnej podwyższono na 50
marek, Co 3 miesiące będzie
podatek partyjny regulowany,
wedle stanu waluty.
Rada naczelna wybrała cen

tralny _komitet _wykonawczy,
złożony z 15 członków i 4 za-
stępców.

C. K. W. ukonstytuował się,
wybierając następujące |prezy-
djum: prezes tow. poseł Broni.
sław Ziemięcki, wiceprezes tow.

wewnętrznych tow. poseł Kazi-

SPROSTOWANIE

Od naszego pobytu wśród
Wychodźtwa Polskiego w. Sta-
nach Zjednoczonych pewna
część prasy polskiej, w braku
lunych argumentów, stara się
(zniesławić Polskie Stronnictwo
Ludowe, narzucając nam słowa
1 opinje, których nigdy nie wy
powiadaliśmy.
Nad tą metodą walki przecho

dzimy do porządku dziennego.
Nie możemy jednak pozosta

wić bez sprostowania tych rze-
czy, które rzekomo uderzając
w nas jako przedstawicieli Str.
Ludowego, szkodzą interesom
Polski.

W numerze 222 „Dz. Zwig-
zkowego, umieszczono artykuł
pod tytułem: „Poseł Dębski o
marce polskiej", w którym to

kul i bez
podpisu, nieznany autor tenden
cyjnie i ktamliwie daje sprawo
zdanie z jednego z wieców w
Chicago. Pomijając całą ›ten-
dencję artykułu ograniczam się
jedynie do faktycznego sprosto
wania.
Nieprawdą jest jakobym na

zapytanie o przyczynach niskie
go kursu marki polskiej, miał
się wyrazić „że marka jest świ.
stkiem papieru", natomiast pra
wdą jest, że wymieniając długi
szereg przyczyn niskiego kursu
marki polskiej, odpierając .za
rzuty jakoby winą rządu było
nieregulowanie sprawy waluty
w Polsce, stwierdziłem, powo-
łując się, na napis umieszczony
na banknotach polskich, że je-
dynie Sejm może wymienić o-
becne bilety na przyszłą walu-
tę. według stosunku, który sam
ustali,
Prawdą jest, że mówiąc da.

lej, stwierdziłem, że chociaż i
ta przyczyna może wpływać na
nisl? kurs marki polskiej, to
jednak w chwili obecnej Sejm
biorąc całkowitą odpowiedzial»
ność za swoje czyny, nie mo
że przeprowadzić zamiany wa-
luty.
Wyławianie jednej, z długie-

go szeregu przyczyn, wymienia
nych przeze mnie na wiecu w
sprawie niskiego kursu marki
polskiej, tendencyjnie oświettla
nie wyjątków mowy, nie potra
fi zniesławić opinji Stronniet-
wa, które reprezentuję, przyno-
si natomiast nieobliczalną szko
dę interesowi Państwa Polskie
go.
Ocenę podobnej metody wal.

ki pozostawiam uczciwej i ro-
zumnej prasie, opinji polskiej.

JAN DĘBSKI, poseł,
Prez. Se}. Klubu. P. 8. L.
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Jan Kwapiński, sekretarz spraw Ji

 
obPyta poteteryie z Ner

DO HAMBURGA $100
Podatek wojenny $5,

Podróż trwa dwanaście dni.
Pasażerowie trzeciej klasy jadą w kabinach na 2-4 osób

wrz wizr
¥o Musty i o paszportach zgłość mię do loksinych

 

Yorks do Oda
zmiectają s

z waw
S. S. DROTTNINGHOLM 15go PAZDZIERNIKA
8. 8. STOCKHOLM ........ &

ZNIŻKA W CENACH 3-EJ KLASY

deka, praey Gorbenbszę, Sro
skręta an okryt w Gothechurgn.
LJ

............ 12 LISTOPADA

DO GDARSKA 3110

     mierz spraw
zagranicznych tow, poset Mie.
ezysław Niedziałkowski. skarb»
niczka tow. Zofia Praussowa.
Reda naczelna |ukonstytuo-

wała się, wybierając sobie na-
stępujące -prezydjum: _prezes
tow. poseł Daszyński, wiceprez.
tow. Zaremba i tow /Kuryło-
wiez (prezes Związku .koleja-
rzy), sekretarz .tow. Tadeusz
Hołówko (radektor „Trybuny")
Rada naczelna wybrała nad-

to centralny komitet wyborczy.
złożony z 16 osób.
Znaczna część obrad Rady na

czelnej "poświęcona było obec-
nemu trudnemu położeniu go-

państwa polskie›  Czytelników! z Clark Mills,
N. Y. - 1) Gabinet obecny w
Polsce nie jest partyjny, czyli

mówiąc nie wchodzą w
skład jego p par
tji i stronnictw palitycznych.-
Jest to gabinet t. zw. „facho-
wy", czyli urzędniczy. Niektó-
rzy członkowie są albo człon-
kami, albo też sympatykami
pewnych partji, ale urzędowo
żaden z klubów sejmowych
przedstawiciela swego w rz»
dzie niema, Czy ten gabinet bę
dzie Jepszy od gabinetu Witosa,

46 pokaże. STEAMSHIP TICKET AGENCY
57th STR., pomiędzy 2 i 3 ave., NEW YORK CITY

; PLAZA 5938 7
 

które przyzwy a
się leże w bagnie i ogół do „Nowego Świata"

zmuszać. pod literami Z. Z,w.” & »
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G. KUNASZEWSKI

Reprezentant wszystkich Linji Okrętowych

Sprzedaż Szyfkart do Gdańska,

Hamburga, Bremen, Antwerpii, Rotterdamu,

| OTACZAM RODZINY.

Wysylka i pieniędzy kunie dziennym. Ody i
MrzinPRL

G. KUNASZEWSKI _.

i najszybszych okrętach

znanej starej. firmy:

 
New York, Y.

 go i lom p par
tji w czasie najbliższym. Tow.
poseł dr. Diamand wygłosił ja.
sny i jący referat o ca
łokształeie położenia gospodar-
czego Polski w dziedzinie apro
wizacji i waluty w związku z
całą polityką zagraniczną i we
(wnętrzną państwa: Wobec nie-
|doboru żywności polecono Zw
polskich posłów
nych dążyć w Sejmie do sekwe
stru'ziemiopłodów lub przynaj
mniej do przywrócenik konty-
gentów.
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(Ciąg dalszy)

Opowiadał o kolejach, jakie pneszedł

~-~i o kolejach jakie są przed nim. I zamiast odstręczyć

mnie przywiązał. Ukochałam to wszystko, czem on

mnie straszył. On to widział i dlatego odszekl Rozu-

miesz, Pepito?... To maluje caly szlgchgtnosc jego. On

taki szlachetny! taki rycerski! taki piękny! Pepito!

Gdyby był bogatym, możeby nie był takim... - »

" W tem miejscu przerwiemy mówienie signority

i krótką uwagą opatrzymy ostatnie jej wyrazy. Z tych

wyrazów ostatnich pokazuje się, że my} jej sercem

panowało prawo kontrastu. Szlachetność, ch'eąskosc

i piękność, właściwe bogactwu, ›xvy'ąaxwzały. jej szla-

chetniejszemi, bardziej ryc-crsklcnn i piękniejszemi

Jlatego, że ozdabiały człowieka ubogiego. * 1

* __ Gdyby był bogatym, możeby nie był lakmL:

- mówiła. - Ukochałam w ko, co jego jest. U-

NOWY ŚWIAT, Czwartek, 20go września (Thursda 20th) 1921
(TodaySL
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NA NEWARSKIM BRUKU

Pijanemu niebezpiecznie jest
RJ chodzić po ulicy, a cóż dopiero

jeździć i to na motorcyklu. Ta-
kim „nieostrożnym" jeźdźcą był
Alfred Kardzikowski z pn. 179
Livingston St, któremu „zda-
rzył się" wypadek przy Belmont
i Springfield Ave.

Podczas rozprawy policjant
zeznał, że Kardzikowski był pl-
jany, lekarz policyjny oświad-
czył, że podsądny „nie był w
stanie operować maszyną", a i
sam aresztowany przyznał się,
że miał kilka „twardych",

Sędzia skazał Kardzikowskie-
go na 30 dni więzienia
towego.

%-
Kobiety w stanie New Jersey

zaczynają kampanję w celu wy-
wołania powszechnej opinji prze

ciw zbrojeniu. Inlefatorami kam watelom stanu pónodlić się w
panji są w New Jersey Leaguc/ten dzień, - następnie w róż-
of Women's Voters i znana ogól- nych miejscach odbędą się źgro-
nie organizacja Y. W. C; A.|madzenia, na których będą wy-
Dzień 11 listopada, kiedy przy- głoszone odpowiednie  mówy.
pada rocznica zawieszenia broni/ Senator Borah, jako inicjator
tak zw. „Armistice Day", będzie konferencji ograniczenia zbro-
specjalnie wykorzystany w tym jeń, będzie zaproszony do wygło
kierunku. Gubernator Edwards| szenia szeregu mów po całym
jest proszony, aby polecił oby- stanie.

BACZNOSC NEWARK!

Wniedzielę, 2go października, o godzinie Tej wieczór
W KLUBIE OŚWIATOWYM

Prelegent Stow. Mechaników Polskich
INZ. J. S. DECKER

wygłosi Odczyt na temat

Działalność Stow. Mechaników w Polsce

 

 bycie.

Wszyscy polacy, a szczególnie członkowie Stowa-
rzyszenia Mechaników Polskich są proszeni o przy-

 

kochałam wszystko, co on kocha. I—dodałą smutnie

--albo będę jego, albo ślubne łoże moje będzie na dnie

kanału piaszczystem... Kp 3

Signorita mia, povera mia przemówiła Pepita.

- Nie przypuszczaj takich myśli rozpaczłmzych. Be-

de sig do Madonny modliła. Będę na twoją intenecję

pościła. Może ty, taka piękna, jak żadnej świętej na ża

dnym obrazie nie widziałam nigdy, może ty, tak do ży

ciai szczęścia stworzona, nie opuścisz świata tego tak

prędko.

- Chciałabym żyć - wsunęła signorita - ale

dla niego... ol... tylko dla niego...

- Może on...

- Powróci? - podchwyciła. +

Zamyśliła się i po chwili wpół do siebie ciągnę

ła dalej: » HS.

- Dwa lata... bez wieści... mój Boż kto MEET.

Może on myśli, żem już zapomniała... i... Jak się

tobie, Pepito, zdaje: może on myśli, żem zapomniała

i... powróci?
I w dziecinnem upojeniu radości, klasnąwszy w

dłonie, zawołała: F

- Otóżbysię złapał!... On myśli, żem zapomnia«

ła, a ja go kocham, kocham, dziesięć, sto tysięcy razy

mocniej, niż dawniej!... kocham go, Pepito moja;...

ol...
Głowę kamerystki otoczyła ramionami i przyci.

*snęła do piersi. r

- Ach! gdybyś powrócił!

Opuściła ramiona, jakby w wysileniu wzrusze-

nia; pierś jej przez chwilę mocniej się oddechem pod

nosiła. 4
- Może powrócić, Wiesz, dlaczego ?Bo ja tego

chcę... siłą całą... Chcę!. .. Powróci.
Ostatni wyraz z taką był wymówiony pewnością,

ze Pepita zwróciła na panią swoją oczy, zdumienia

i pytania pełne.
- Powróci - powtórzyła. - Trzeba tylko, aże-

bym wiedziała natychmiast, gdy on do Wenecji wej- £
dzie.

I zwracając do kamerystki mowę z prośbą i przy-
niileniem dodała:

- Pepito moja, moja siostro mleczna, ty, co mó-
wisz, że mnie kochasz, niechaj ja wiem natychmiast,
jak skoro on do Wenecji zawita. -Ale natychmiast,
rozumiesz? Stracić nie należy chwilki ami jednej...
On u matki twojej mieszkał i u niej zamieszka znów.
Powiedzże jej, niech się przygotuje na przyjęcie jego
i niech niczego nie żałuje. Pepito moja! wszak ty ko-
chasz mnie?
- Signorito!
- Widziałaś ty kiedy kawalera tego, co nazwi-

sko Rabaty nosi?...
- Widziałam, signorito... Piękny kawaler.
- Aleś mu woczy nie patrzyła, Jaki wzrok nie-

miły!... Jaki w tym wzroku wyraz złowrogi!...
Dłoń do góry podniosła, lekko nią wstrząsnęła,

Oczom własnym wyraz przerażenia nadała.
Dłoń do góry podniosła, lekko nią wstrząsnęła,

oczom własnym wyraz przerażenia nadała.
- Więc przyrzekasz mi, siostro moja mleczna?
- 0, signorito!
- ] przyrzekasz mi tajemnicę?... tajemnicę gro-

bową?...
- Signorito, przyrzekam.
- A prawda, jaki on piękny! jaki dobry, jak go

kochają wszyscy.
- Prawda. Rozstając się z nim, matka moja jak

za rodzonym, za nim płakała synem i nie odmawia
modlitwy, aby na intencję jego choć jednego nie zmó
wiła Ave...
- Twoja matka rozmawia z nim językiem jego.

Jaka ona szczęśliwa! «
I pomiędzy signoritą a powiernicą jej pociągnęła

się długa rozmowa, której treścią nie było nic innego,
tylko „on".

Byłoby zbyłecznem przytaczanie rozmowy tej.
Dziewica, kochająca, jak tylko Włoszka najgoręcej
kochać może, wyliczała cnoty i talenta kochanka swe
go. Było więc w tem może przesady trochę. Ale w czem

_ przesady mie było i być nie mogło, to W samej Wło-
„szki tej miłości, miłości, która przetrwała próbę cza.

- "su i nie złamała się am

to

GREENPOINT

Pragnienie wiedzy, jak i pra-
gnienie doskonalenia siebie sa-
mego, jest wrodzone człowieko
wi, wbrew twierdzeniu religji,
że natura ludzka jest bardziej
skłonna do złego, niż do do-
brego.

wa ludzi, którzy postrachem
piekła, hypnotyzują niektórych
powodują chwilowy zanika tych
pragnień, lecz skoro człowiek,
zdoła swym potrzebom zadość
uczynić, skoro uciszy swe tro-
ski, lub zdoła wyzwolić się z
wpojonej w niego od dzieciń-
stwa, z ambon odrazy, rozstrzą
sania tej „bezwzględnej praw-
dy" opartej nie na dowodach i
prawach natury, lecz na pigk-
nie osnutej baśni, wtedy myśl
jego, w pierwszem miejscu, po-
trąca o zagadki wszechbytu, -
starając się w nich znaleść dro
gę poznania i zrozumienia pra
wdy tkwiącej w nauce.
Trudną rzeczą jest znalezie-

nie tej drogi, dla człowieka, któ
ry o własnych siłach pracuje
nad podniesieniem swego pozio
mu intelektualnego. Uczeń, któ
ry pod kierunkiem wytrawne.
go nauczyciela, według ułożo-
nego z góry programu, prze-
biegł rozmaite gałęzie wiedzy,
nie wie zwyczajnie, jaki jest
ich związek ze sobą, aż dopiero
stanąwszy na pewnej wysoko-

i, wyrabia sobie pojęcie, nie
tylko o osiągniętej wiedzy, ale
i perspektywę o całości.
Ruch samokształcenia się,

tals korzystny dla ogółu, który
w ostatnich czasach zdobywa
sobie czem raz więcej
ników, dzięki niezmordowa-
nym krzewicielom oświaty, zo-
stał ujęty w ramy, które zastę-
pują mu ułożony z góry pro-
gram. Szereg dobranych prele-
gentów, wygłaszających popu.
larne odczyty, uzupełniające
się wzajemnie, prowadzi nieja-

Troska, ciężka praca, lub sło (zp

aby prowadzony nie wszedł do
labiryntu, z którego nietylko
sam nie mógłby znaleść wyj-
cia, ale mógłby i innych za
sobą pociągnąć.
W dzielnicy naszej w Green-

point, w roku ubiegłym, komi»
tet odczytowy, w skład które.
go weszli delegaci Towarzystw

int, te bedge sam złożo-
ny z ludzi, w których
dziła się chęć samokształcenia
się, nie może nadawać kierun-
ku odczytom i narzucać pre-
legentom tematów, pozostawił
takowym zupełną swobodę, sta
rając się jedynie o dobór sa»
{mych prelegentów, W roku bie
lżącym. komitet pracujący nad

urządzeniem -odczytów, -stara

się o dobór prelegentów, i o te

maty odczytów. Trudność to

będzie wielka, bo wątpię, aby

prelegenci ludzie wykształceni,

 

wdopodobnie po bezowocnych

próbach. pozyskania prelegen-

tów, na z góry podyktowane te-

maty, komitet łodczytowy, be-

dzie musiał pozostawić im zu-

pełną swobodę, co wpłynie ko

rzystnie nie tylko na dobór od

czytów, ale i na tychże frenk-

weneje.

Myśl sama urządzenia szere

gu kilkudziesięciu odczytów,

budzi ogólne zainteresowanie i

należy się spodziewać, że od-

czyty będą poparte przez sze.

roki ogół. Odczyty rozpoczną

się w grudniu i trwać. będą

przez całą zimę.
* 3

Utarła się powszechnie na-

zwa miesięcy letnich „czasami

ogórkowemi", w których zwy-

czajnie poza zabawami, litera]

nie nic sig nie robi w życiu spo

łecznym. Dzielnica nasza, nie

Miała jednak tego zasłużonego

odpoczynku, bo miesiące letnie

były dla nas miesiącami dość

intensywnej pracy na niwie na

rodowej. Polonja dzielnicy na

szej, przeszła chwilę wahania 
ko samouka za rękę, zważając się, w którą stronę ma się prze- |

pozwolili się krępować i pra-/s¢

Z BROOKLYNA

chylić. -Mieliśmy -sposobność

być świadkami odpowiedzi uś-

wiadomionego ludu roboczego,

jak dawał tym, którzy starali

się wciągnąć go w matnig par-

tyjnę. Odpowiedź dana pracu.

jącym za judaszowe srebrniki,

sługom Wydziału Narodowego,

na salach: parafjalnych, odebra

ła zarówno naszym księżom jak

i ich fagasom ochotę do pono-

wnych prób.

Pięknym przykładem dla in-

nych, jeszcze wahających _się

Towarzystw, powinno być To-

warzystwo „Arka Przymierza"

(400 członków), które nietylko

że zerwało zupełnie z polityką

Wydziału Narodowego, ale o-

czyściło zespół swych urzędni-

ków, przepędzając niektórych

specjalistów od niezdawania

sprawozdań finansowych, za-

mykając równocześnie swą ka

przed wszystkimi bez wyją

tku wyzyskiwaczami, choćby ta

kowi chodzili-nawet w. sutan-

nach. Ogólną uwagę zwraca na

siebie usunięcie w myśl jedno-

głośnej uchwały z szafy tegoł

Towarzystwa, |obrazka -Matki

Boskiej Częstochowskiej, wi-

tującego z haraczu złożonego na

destrukewjny fundusz zbiera»

ny przez Paderewskiego, bo:-

„każde polskie towarzystwo, po

winno się wstydzić, że dało się

naciągnąć wyzyskiwaczom par

tyjnym, na szkodę ludu polskie

go!"

Jest to wynik, osiągnięty: gło

szeniem przez redaktora „No-

wego Świata", ob. B. Kutakow-

skiego o teorji ewolucji.

Odmawiając -=kategorycznie

poparcia jednym, Tow. „Arka

Przymierza", nie skąpi grosze,

na cele przynoszące korzyść o-

gółowi polskiemu i przeznaczy

ło na „America's Making" kwo-

tę $100, Sądzimy, że ten piękny

przykład zachęci i inne towa-

rzystwa do poparcia tego przed

 sięwzięcia. A. S.
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niedzy.

się z naszą usługą.

oszczędzanie -
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Najstarszy, Najsilniejszy, Największy

BANK OSZCZĘDNOŚCIOWY W GREENPOINT

*GREENPOINT SAVINGS BANK"

który przez 50 lat istnienia wiernie służył interesom mieszkańców
Greenpoint, poraz pierws: d
nji w Greenpoint, ofiaru

Chociaż mamy setki polskich de j i h
jaż : W pozytarjuszów w gronie dwudzie-

stu ośmiu tysięcy naszych klientó j i in-nym, którzy o naszym banku niewgvto oo

Bank nasz wprowadził tysiące ludzi na drogę do zamożności przez
pomoże i wam!

pra wroony murk orwaaty

w rommpstanat op s po a wnioséx.

GREENPOINT

Manhattan Avenue i Calyer Street

Najstarszy Bank w Greenpoint

szy zwraca się do licznej i zamożnej Polo-

jąc swoją pomoc w bezpiecznej lokacie pie-

iedzą, sposobność

"h

zapornania

SAVINGS BANK
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ZASOBY PRZESZLO $21,000,000

1POLSKI

ZJAZD NIEMCÓW

W POLSCE

Warszawa. -- W Łodzi odbył

się pierwszy zjazd Niemców w

Polsce (Bund der Deutschen im

Polen), Na zjeździe reprezento-

wani byli przedstawiciele Niem»

ców ze wszystkich dzielnie Rze-

czypospolitej polskiej. Po powi-

taniach wygłoszono szereg refe-

ratów.

przywódca klubu posłów niemie

ckich w Sejmie, Hasbach, na te- ||.

mat; „Nasza polityka wewnętrz-

na i zewnętrzna", następnie dr.

Barczewski z Działdowa mówił

o nowej ordynacji wyborczej do

Sejmu, jakoteż o pokrzywdzeniu

niemców przez tę ordynację i

wzywał niemców do łączności z

innemi mniejszościami narodo-

wemi, które są również upośle-

dzone, Następnie p. Toczko o-

mawiał sprawy szkolnictwa nic

mieckiego w Polsce. Zjazd u-

chwalił dwie rezolucje, z których

jedną zwraca się do współoby-

wateli polaków, drugą do niem-

ców w Polsce.

Pierwszy przemawiał

pół miljarda marek, Połowa tej|ki wysyła w tym «i 7
sumy przeznaczona jest na zaku nych agentów do Łodzi
pno manufaktury. Rząd. sowiec- gostoku.
 
 

KAPELUSZE
STETSONA
NA SEZON
JESIENNY

po cenach przeciętnie o
4, niższych

od cen roku ubiegłego

na wartości kapel
Ważne zawiadomienie dla tych, którzy znają się

uszy Stetsona.

 

| Zakupy rosyjskie w Polsce

Warszawa. - Rząd sowiecki
wyznaczył na zakupy w Polsce  

We wszystkich częściach świata kapelusz Stet-
sona uważany jest za szczyt dystynkcji i pierw-
szorzędnego gatunku. Firma istnieje od pięć
dziesięciu sześciu lat,

JOHN #. STETSON COMPANY
in

GTETSON

HATS
  

 
 

 

CHAS. KOSCHES

SKLAD MEBLI

232-1st AVE, Róg 14ej ulicy, NEW YORK, N. Y.
  

JUTRO

rozpocznie się naszaje-

sienna wyprzedaż mebli

POWRACAMY DO NORMALNYCH CZASÓW I NORMALNYCH CEN.

NASZ ŚWIEŻY ZAPAS TOWARU PRZEDSTAWIA WARTOŚCI, KTÓ-

RE OCEN"

Umeblowanie Jadalni ©

składające się z 10 kawałków, z drzewa orzechowego, albo dębowego, krze-

sła wybijane niebieską skórą

Cena całego kompletu, dawniej $340, TERAZ $250.90

"DY ODWIEDZICIE NASZ SKŁAD, ZNANY POLONI

TUTEJSZEJ OD LAT

a

n
r
e

ono
o
e

N
a
o

Umeblowanie Sypialni

składające się z czterech kawałków, wykończenie orzechowe. Jest Mini-OA

bywała okazja po cenieznizonej po $198.00 d

po i wyżej

sq; 00

owi kowo

AUTOMOBILE NASZE

KURSUJĄ W PROMIE-

NIU 100 MIŁ
 

 

Ceny nasze są dlatego ni-
skie, panieważ kupuje
my towar za gotówkę
: w wielkich i lościach :

WÓZKI DZIECN

znakomcie co:

  32500 i wyżej

|__ail WON'ARIYWSGBOTE DO 10-EJ

P 2 0 196. W i 42" *

 



 

|emka miejscowa
RUCH OKRETOW

Odchodzą z New Yorku: .

Piątek 30 września: blaumzerl‘v
jord.

Sobota 1 października:

holm, Rochambeau,
Przybędą do New Yorku: ..

80 września: Aquitania.
| 1 października: Rotterdam,
2 października: Gdańsk.

ZNAJDĄ PRACĘ

derM
Finland, La Torraine, Stock. Polsko Amerykański

| WSPANIAEY WIEC PROTE-

;-) STACYJNY KLUBU OBYW.

Niezależny Klub Obywatelski
urządził

|we środę wiec protestacyjny,
Śmmnwną demonstracją po-

|krzywdzonych przeciw samo-

|woli urzędników, którzy ame-

lnkańskwh obywateli polskie-

jgo pochodzenia registrowali ja

ko rosjan, niemców lub aus-

Dwie rodziny polskie znajdą |trjaków.

| miejsce na
Virgin]. Mąż do pracy rolnej,
żona do zajęć domowych. Wy-/bilnych osobi
nagrodzenie pieniężne oraz dom

Micko
Kury moénaljor Hylan, komisarz zdrowia

mieszkalny z ogrodem.
I ud jednej krowy.

farmie w stanie Sala Domu Nar. -wypełniła
się po brzegi. Liczne grono wy-

stości zaszczyciło
wiec swoją obecnością. ‘dlcdyy

'mmml był i przemawiał ma«|

hodować bez ograniczenia. Ro-/Copeland, senator MeCue, pre-

dziny, które zechciałyby korzy»

stać z doskonałej oferty, pro-

szone są o zgłoszenie się po in

formacje do Konsulatu Polskie

| go w New Yorku, biuro atta-

che emigracyjnego, 953 E. 3-ia

Ave, róg 57 ulicy.

ODCZYT

Porucznik armji polskiej

legjonista 1-ej brygady, ob.

Vorzimer,

czyt w Domu Narodowym o go

dzinie 8&-ej wieczór.

Polonja nowojorska miała

już sposobność słyszenia p. T.

Vorzimera i przekonała się, że

| żywe słowo uczestnika wojny,

W jest w stanie żywo odtworzy

| obrazy z tego ważnego rozdzia-

łu.historji powstania Polski, -

lepiej aniżeli najlepsza książka |.

lub piękny obraz malarza. Oko

żołnierza często lepiej i inaczej

widzi, aniżeli oko pisarza lub

artysty. Tembardziej, że poru- e

€znik Vorzimer nie jest krasn-
mówcą i że jego odczyty
niejako pogadankami, swobod

| nem opowiadaniem własnych
przeżyć na krwawych polach.
Słuchacze sami odtwarzają -w
własnej wyobraźni obraz tych
walk. Materjału dostarczają epi
zody wojenne i szczegóły .z
przeżycia żołnierza.
Spodziewamy się, że i tym

| razem prelegent i temat zainte-
polonję i że się licznie

na odczyt.

A MUSE ME N T S

- TEATRY -

 

gady, ob, L
wygłosi dzisiaj Od-/n;q zrozumiała znaczenie i do-|w

zydent Miller i dr. -Golden-
kranz.
Z polaków przemawiali:

P. Mika, prez. Zj. Pol. Nar. Ru-
sin, ob. Blondek, ob, Rysiewicz
i ob.' Kawecki.
Wiec otworzył prezes Klubu

|Obywatedskiego, ob. A. Szy:
imański, który powołał na prze
wodniezgcego E. Rybickiegot

Nastrój na sali byt bardzo
poważny, Uświadomiona polo-

niosłość walki podjętej
Klub Obywatelski.
Wiec wywarł bardzo sympa-

tyczne wrażenie. Goście mieli
przed sobą słuchaczy uświado-
mionych, ludzi postępowych
którzy -spełniając sumiennie
obowiązki obywateli amerykań
skich, nie zapominają, iż jesz

przez

cze walczyć muszą o honor -i
dobro Polski.
Uchwalono rezolucję, która

zmianie przesłana do przedsta
icieli rządu.
Szczegóły przemówień, i re-

zołucji podamy w jutrzejszym
numerze.

MŁODOCIANI ZŁODZIEJE

Stacja policyjna przy 177 ul.
została w nocy zawiadomiona,
że sklep p. n. 206 Audobon Av.
został obrabowany.. Detektywi i
i policjanci udali się w samo-
chodzie na miejsce wypadku i
|dowiedzieli się, że złodzieje um
 - Ixnch w kierunku. Amsterdam
|M Tam spotkali trzech mło-
dych chłopców, z których jeden
zaczął uciekać. Pd awanturnie
zych skokach przez mury, da- 

ISTHSTREETTHEATRE
wiciekającego i położył go tru-

Sonya
..fl.'".x"'m.""cel

Wieck, 6P30 dePileiul."uo

„GETOGETI-IE1

W HIPPODROMIE

"9% lat.

chy i płoty, jeden ze ścigają-
cych deleklyvmw strzelił do u-

pem.

Dwaj towarzysze, z których

jeden jest murzyn, liczą po 11

Zabity Howard Finlay, li-

czy 15 lat. Przywołany ojciec

poznał syna i zemdlał z rorpa-

czy.

___

CZYTAJCIE 1 ROZPOWSZE-

CHNIAJCIE „OWY ŚWIAT".

 

NA OPA!LONY NOS

używajcie chłodzący

'Mentholalam

Leczy bez bólu, szybko,

bezpiecznie.

 

Nasze kapelusze są bez konilun-cnc” tak dobrocią towaru,

jak ostatnim fasonemi czystą robotą

Przyjdźcie i zobaczcie nasz wybór modnych

i najpiękniejszych

JESIENNYCH 1 ZIMOWYCH KAPELUSZY

Ciało

znaleziono w szafie; Straszny

widok. Dotychczas niema

wyjaśnienia.

Wdomu pn. 341 W. 23 ulica,

zamieszkiwała pani Fay z mał.

żonkiem, W mieszkaniu naprze

ciw, mieszkali ich przyjacieele

pani i pan Boulanger. Pan Fay

opuścił mieszkanie w piątek i

oświadczył właścicielowi domi

że żona jego, będąca w błogo-

sławionym stanie, znajduje się

w szpitalu, - W poniedziałek

Boulanger i zona opuścili mie-

szkanie i kazali sobie listy prze

słać pod adresem 379 Drolet St.

Montreal. Gdy po oddaleniu się

|Boulangerów otwarto szafę znaj

dującą się w ich mieszkaniu,

[znaleziono w 'miej ciało pani

Fay.

Straszny widok.

W szafie znaleziono ciało pa

Ob.fni Fay, którą prawdopodobnie

przed ośmiu dniami zamordo-

wano. Usła były

ne. Ręcznikami i chustką omo-

tano jej głowę mocno, aby nie

mogła krzyczeć. Ciało zamordo

wanej leżało na starych gaze

tach i było przykryte szlafro-

kiem, W jej pokoju znaleziono

listy do krewnych w Bostonie,

których pani Fay pisze:

„Nie trosczcie się. Za kilka ty-

godni wszystko minie", Okrut-

ne morderstwo jest dotychczas

niewyjaśnioną tajemnicą.

NAPAD BANDYTÓW

Bogaty kupiec Pommer, za-

zamordowanej kobiety

<

OKRUTNE MORDERSTWO
fle___

sposób omijania przepisów imi-

gracyjnych. Dzieje się: to, w ten

sposób, że emigranci trańsporto-

wani są do knmdy skąd: drogą
Jądową dostają się do Stanów
Zjednoczonych, ~,Departament

pomysł, by falę emigracyjną ha-
mować lu samego źródła, by w
ten-sposób zaoszczędzić biednym
ofiarom zbytecznych cierpień na
wyspie.

POLICJANTZAMOWORN“

NY NA RIVERSIDE

DRIVE
Na Riverside Drive, między

160 a 170 ulicą znaleziono mar-
twego policmana Reuschle'a.
Stwierdzono; że kula rewolwe-
rowa utkwiła w sercu i spowo-
dowała śmierć. Ze śladów i z
położenia ciała wynika że Reu-
się i wypalił cztery naboje, Wia-
domość o jego śmierci wywarła
ogromne wrażenie na stacji po-
licyjnej do której był on przy-
dzielony. Koledzy Reuschle'a
rzucili się w pościg za zabójca-
mi.

HANDEL ŻYWYM To-

WAREM
Pani Madelyne Taylor, liczą-

cą 25 lat, wystosowała list do
„Arkansas Gazette", w którym
donosi, iż chętnie sprzeda się na
dwa lata, na ,,uezciwg" pracę,
byle jej dano środki pieniężne
potrzebne na uratowanie zdro- pn.

Ave. usłyszał w nocy brzęk spa
dającego na podłogę widelca.-
zauważył w ciemności trzy po.
stacie, ktore najspokojniej za-
bierały srebrny serwis. Nastą-
piła walkm na pięście i krzyk.
Syn Pommera przyleciał ojcu
z pomocą, potraktował bandy.
tówsińcami i zajął się ojcem,
który bez przytomności leżał na
podłodze. Tymczasem złodzieje
umknęli a pościg policjantów i
detektywów, którzy się po da-
chach, gankach wspinali, nie po
ldnógl, Bańdycł znikli bez śla-
u.

KWESTJA IMIGRACJI

Waszyngtonie omawiano żywo

Davis oświadczył,

Gdy się do jadalni przybliżył.

Na posiedzeniu gabinetu w

kwestję imigracyjną. Komisarz
iż towarzy»

stwa okrętowe znalazły now¥tadna kelnerka).

wia chorego męża. Pan Taylor
służył w marynarce wojennej
przez 14 miesięcy, wrócił chory
i obecnie choruje w domu zu-
pełnie niezdolny do pracy,
Oto obrazek godny daty roku

1921,

GRZECZNY MILJONER.

Milionerzyczęsto są bardzo
grzeczni i demokratyczni,
Szczególnie w Ameryce. Oto
zdarzył się wypadek, który za-
pewne zostanie zapisany w hi-
nor]: świata, że pan Schwnb

zjadł 6

pracy dopiero teraz wpadł na

schle do ostatniej chwili bronił

 

Filadelfa i Okolica

moim E!:łssgg Senatu! 192 "" f Te ź

f CZY PODNIESIONO WAMRENT?
Jeżeli tak to ile? Przyślijcie wszelkie szczegóły do

BOX 346 c. o. Nowy Świat

+ 2

 
BEZROBOCIE

Zapowiedź lepszych czasów
nie ziściła się. Fabryki w Fila-
delfji są zamknięte. Zarząd
miasta nic nie robi, Jedni za-
jęci są polityką w tegorocz»
nych wyborach, obiecują złote
gory, tak jak obiecywali przy
wyborach prezydencjalnych wiel
kie „prosperity" bonusy dla
żołnierzy i t. p. Zamiast owych
obiecanek są przymusowe wa-
kacje. Na ulicach coraz czę-
ściej spotkać można nędzarza
proszącego o wsparcie. Dzień
w dzień tysiączne rzesze bezro-
botnych oczekuje okazji, aby
dostać jaką taką pracę. Wzrasta
głód. Wzrastają choroby, Wzra
sta bandytyzm do nie możli-
wych rozmiarów. Wzrastają za-
bójstwa na tle rabunkowym.
Wzrastają samobójstwa. A na-
wet dochodzi do tego, że sprze-
dają wolnych niewolników na
licytacji ulicznej, Towarzyszą
śmiechy uliczne temu, lub west-
chnienia przeczulonych pań z
„łowarzystwa". _Ale ojcowie
miasta nie pomyślą nad tym z
owemi paniami w jaki sposób
by zmniejszyć bezrobocie, a tym
sposobem rabunki ustaną, Kto
te rabunki urządza? Oto przy-
kład na Frankforcie. Obrabo-
wano tam sklep jubilerski. Oka-
zało się, że to są polacy młodzi,
pełni sił, chcący pracować. Że-
brać nie pójdą. A więc prosta
rzecz: idą rabować. Ileż takich
wypadków się dzieję w naszej
Filadelfji? Dziesiątki, Nie są to
(zawodowi rabusie. Są to ludzte
pracy, nie chcący ginąć z nędzy.
Nie wszyscy znoszą pokornie
niewolę. _Zbrodnia wytwarza
zbrodniarzy, System oparty na
korupcji, na rabunkowej gospo-
darce wytwarza rabusiów. Gdy
bezrobocia wraz z wzrosłem cho
rób, wzrasta liczba _zbrodni.
Czy przyrostu tego i całej gospo-
darki nie należy zaliczyć na
karb systemu? Czy nie jest zły
system, który poza niewolnika-
mt produkuje  zbrodniarzy?..

Dhtego klasa pracująca mus:

64 
lunch roomie. Kelnerka podała

Imu czek na 50 centéw. Schwab

położył aż pięć dolarów na stół

Kelnerka zwróciła ru uwagę,

że ma płacić przy kasie, Na to

Schwab: „to jest dla ciebie".

Zapłacił 50 centów, a kelnerce

dał aż 5 dolarów. (Pewnie była
 

lud sobą p

sWó szeregi. Prowadzić walkę!

To winno być hasłem każdego

człowieka, Nie pomoże płacz i

modlitwa. A praca w kierunku

oświecenia mas. Robotnik nie

dan obecnej niewoli. Lekar-

stwo przeciw temu: świadomość

i organizacja.
 

L ZAWIADOMIENIA
 

14-tu KOMUNISTÓW BĘDZIEDEPORTÓWANYCH ODCZYTY, WIECE
0 D C Z Y TPolska Szkoła Techniczno-Handlowa w New YorkuWniedzielę 2-go paździrnika ogodzinie 3 popołudniu w DomuNarodowym w New Yorku,19-23 St. Marks Pl., odczyt natemat:„POSTĘP I NĘDZA"wygłosi red. P, Y O L L E 8Początek o godzinie 3 po pół.
ODCZYTinżyniera Deckera

 

Wpiątek dnia 30-go wrześniao godzinie 7:30 wieczorem,
kówPolsklch 224 E, 57ta ulica,

ję odczyt inż. Decke»
ro. Będą ta,kże pokazywane obra
zki z Polski. -Wim) 256,

Prelegient Stow. Mech

Polskich

Inż. J. S. Decker przemawiać bę-

w
sali Stowarzyszenia Mechani-

I ZGROMADZENIA

JBACZNOŚC POLACY W GAR.
FIELD, N. J.

WIEC LUDOWY.
Staraniem Pol. Stron. Lud.

„Wyzwolenie" _odbędzie _się
wiec ludowy w piątek  30-go
września, o godzinie 7-.ej wie-
czorem na sali ob. Michała Bu
czka, 129 Main ulica. Przema.
wiać będzie ob. R. Ząbek z Bo-
stonu.
Wszyscy polacy proszeni są

0 przybycie.
Wstęp wolny.

KONFERENCJA KOL P. 8. L.
„WYZWOLENIP'

Zarządy, p
P hosian,

Emigracyjni -urzędnicy -w
Gloucester oświadczyli, że sko-

ma nic do stracenia prócz kaj-:

Samuel Rubin; 27 lat, rosjanin;
N. Snyder, 30 lat, węgier; Jan
Stolicki, 46 lat, polak, 10-ta ul.
i Fairmount Ave,
Ano to prawdziwa międzyna-

rodówka, - Dostaną przejazd 5757
za darmo, . .

PENNSYLVANIA MUSEUM
AND SCHOOL OF IN-

DUSTRIAL ART.

zeszłym tygodniu. Kursa
dzienne i wieczorne.

są

chaj spieszy do zapisów, Obec-
nie jest czas ku temu. Niema
nie do stracenia, a wszystko do
zdobycia. Rodzice, krewni czy
przyjaciele powinni jedni dru-

wet i starszych, aby szli do
akół tych w jakim kierunku ma

ją zamiłowanie. Jeżeli nie moż-
na do dziennej to do wieczornej,
Jeżeli amerykańska szkoła nie
wystarcza, 'to jest szkoła polska
w Domu Polskim, a oprócz tego
każdy student powinien należeć
do Polskiego Uniwersytetu Lu-
dowego.

LEOPOLD STOKOWSKI WRó-
CHt Z EUROPY

Szkoła ta została otwarta wj .

Kto chce F,
w tym kierunku studjować, nie- =

gich zachęcać - młodzież, a na-|*

DROBNE OGŁOSZENIA
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SPRZEDAM grosernię 1 candy store in

nieka cant 't powodu wyjazdu do Pl:
uki. 180 Bay 8, Jersey Oity, N. 7

G»)
[fr:-nn. i lulu.—== sklep

o" Wika 'on
mundialu. at Wal R" Sk

 Pan L.
orkiestry symfonicznej w Ata-
demy of Musik po kilkumiesię-
cznym pobycie wrócił do Fila-
delji. Zapowiada on nowe kon
certy.
odbędą się dla dzieci.

MANAYUNK

Siostra strzela do brata
Pani E. Stokmal osiemnasto-

letnia mężateczka, zamieszkała
pn. 1214 Cherry ul., wystrzałem -
z rewolweru raniła swego brata
w lewe ramię. Panią Stokmal

H, Stefańskiego, 19 lat, zamiesz
katego pn. 4314 Terrace ul. od
wieziono do Memorial Hospital.
Zajście powyższe odbyło się 0-

: Ibok domu Stefańskiego.

MĄŻ STRZELA DO ŻONY

Powodem miłość małżeńska
Harry Snyder rozgniewał się

na swą małżonkę i z rewolwe-
ru dał strzał. Działo się to w

Trzy specjalne koncerty

in
policja areszidwala, a brata jej haz

RESTAURACJA na
skadafetniea, 151 Siegci

PARMA zo 05 od M
1s

Norn Bldg., Box 1019
MRBUE z trzech pokoi na sprzedał isank lub _bes. Crysismie
minsicern

DOM, 8.0
windMate: got.
Nex, Revipenes , No.

1. r.

ConsTates
1, 18 1

ca)

Odpowi14506.
nox Ase, Wintied

 

ROSALIA F. JANOER
Pol-hKobiet:-Adwokat

   

|| Zaświadczone finansowe
raporty - Systemy -

| Czasowe rewizje - In-
westygacje - Specjalny
Departament Podstku

Dochodowego

2 RECTOR STREET
NEW YORK
TELEFON:

Rector 5137, 6880

 
ADWOKAT-O)

PRAWNEJ POMOCY
gus #. 1460 BT, WAW TORX cry
  hotelu C I, Będąc pew-

ny, że żonę zabił, uciekł pod nr.
4216 Thompson ul. Jak się oka-
zało, p. Snyder nie jest zabitą i
wkrótce się wykuruje. -A czuły
mężułek powędruje do klatki.
Taka to miłość małżeńska. Niby
w wieku cywilizacji. Sami ro-
bią wyroki, Jakby nie było są-
dówi rozwodów.
 ro przeprowadzą kie spra

nych 25-g0 kwietnia za rozpow«
szechnianie literatury bolszewi-
ckiej, będą deportowani.

Aresztowani reprezentują ośm
narodowości, a tymi są: Andrzej
Pajor, 28 lat, polak, z Franktor-
du; G. Baldasarre, 25 lat, włoch
z Moore ulicy; M, Bikulomski,
25 lat z 5-ej i Jackson ul.; J.
Dauerbach, węgier, niema mire-
su; Samuel Jacobs, 30 lat; Ben-
jamin V. Kasparian, armeńczyk,
niema adresu; P. Kein, 28 lat,
jugo-słowianin. T, Klein i Ja-
kób węgrzy; Józef No
wak, polak, bez adresu; H. Pil-

wy 14-tu radykałów, aresztowa-|

okrętach
z Filadelfji i New Yorku
Wył-Ml likacie na pass-

Ts”WM

  k, bez adresu;   

 
BACZNOŚC KLOKMEKROW.

Regularne posiedzenie Rusko-
Polskiej Fili Klokmekrów U-
nji odbędzie się w Piątek, dnia
30-go Września, o 8-ej godzinie
wieczorem, w sali 257 East 10
ulica, New York.
Na porządku dziennem waż

ne sprawy.
M. Wojci

PORWANE DZIECIE
Rober
her ®
dzie

 

t Dlamt, piękny rome
ie mateannie, soda

San dusts Meswate. ® uum2054 riven, tril omnie
cena 35.50, ° *

Z. GIBCZYNSKI
200 D.Corner 13th Stress

 
sekretarz.

 

KALENDARZYK

-- ZABAW -

t mam,.nTihsrateywilay w Prospect Hall
myul..?Puyol-?: sai Ate,-*

a Pua
matyeine

 
 

*Tere pete
   

członkowie Kół P. S. L, „Wyzwo
lenie" w New Yorki, Brookly-
nie, Newarku, Passaic i dalszych
okolic proszeni są o jak najlie

   

|
 

“591W przybycie na konferen-
cję przedzjazdową, która się od
będzie w niedzielę 2go paździer

ZAWIAD
 

nika br. punktualnie o godzinie
10ej rano w Domu Narodowym
przy St. Marks Place (E. 8th   

SOUTHWARK TITLE AND TRUST COMPANY

OMIENIE

porytlp w Sak aktach p
ka- w Wai
Bthoole gode, abel elect,

Wit-laud:

 

ERON5%raxroorowawora

1835-7 R. Broadway, N. Y.
oczów a muszmzo

“LS“..:::":
ma vat

maktay& . uuu—_:
mona 1

DR. JACOB ABOWITZ
"LEKARZ

329 East 10th Street
abew Arzzcn

157 Ave. B, róg 10 St,
NEW YORK

 

 

 
 
Tnieten: Orchard 1686,

Cathadeat 0406.
EDWARD J. BERO, M. D.
L

Iluk!” I
1% "6 whorls !*
41 do 1

80 %. Tih Stren »
xaw

.e

 
zawiadamia o wykupieniu całego interesu banko-

wego PUBLIC BANK AND TRUST COMPANY,

mieszczącego się na południowo-wschodnim ro-

gu 7ej i Morris ulic. Kapitał $125,000.00 - Nad-

wyika $125,000.00. s

URZEDNICY: William W. Foulkrod, Jr., Prezes,

Walter J. Steinman, Wice-prezes, Frank W,

Crew, Sekretarz i Skarbnik. .

DYREKTORZY:, William A. Hamilton, William

S. Furst, William W. Foulkrod, Jr, Harry

Green, Joseph C. Trainer, Walter J. Stein»

mah; James A. Clarke i Dr; Samuel Rosenfeld

dzie na wiecach połączonych zgi) w N, . s

przedstawieniem ruchomych o- 3:0 „.::: Yorku. Sprawy bar
brazków z wojny polsko-bolsze-|" R. ZABEK, org. gen.
wiekiej i posiadłości Stow. Me- h
›haników w Polsce.
New York, N. Y. - piątek 30.g0
września o godz. 7:30 wieczo-
rem, w sali Stow, Mechaników

?aterson, N, J. - sobota 1-go
października, o godz: 6:30 wie
czór, w sali Domi Polskiego
Narodowego, pn. 74-80 Good»
win St

Toleton: Orchacd 1581.

JóZEF HALICKI, M. p.
P

- W 26h WIELKICH SKLEPACH KAPELUSZNICZYCH

HARRY SILBERSTEINA

, 36 DELANCEY STR., 1 AVENUE B
róg „Forsytk" "róg Houston St.

Mamu się, że w żadnym innym sklepie nie Kupicie tak
# dobrych kapeluszy za takie umiarkowane ceny

OTO NASZE NIEBYWAŁE CENY:

mm KAPELUSZE ZILBERSZTEINA .
ON NMLEWY GATUNEK .
ON EXTRA .
ON NUTRON
N AKSAMH'NY

KOMITET POMOCY DLA
POLSKIEGO CZERWO-

NEGO KRZYŻA

Roczne posiedzenie i wybór
nowego zarządu Komitetu Po-
mocy ::dla: Polskiego Czerwone.

22 do 2 po poł.
6 do 8:90 wiecsór,

W niedzielę do rodziny 24} po pets
31108. 1008 Staw

x5W|

  
tin-M!"__.._____._~_so

$ National Auto School

odbędzie się ,w piątek
Newark, N. J. - niedziela 2-g0 3-40

wao joue mal wię |Nzzelnie o gOGŻ Lo] wiecza
czorem, w sali Klubu Oéwia
towego,

Maspeth, L. 1. - środa 5-go paź:
dziernika, o godz. 7-ej wieczo«
rem, w sali Kościuszko,

00 |
„ 4.00, 5.00, 6.50, 8.50 i 10.50

7.00, 8.00, 10.00 i 13.00
P N AKSĄHI'I'NY , 20.00, 25.00 i 35.00

y największymi "przedstawicielami kapeluszy Stet.

„son'a i mamy ich największy wybór

i w naszych oknach wysta ch

my".%  
     

 
 

 


